












32
31 stycznia–13 lutego 2020 nr 2 (342) * kurier galicyjski * www.kuriergalicyjski.com

O tym i owym

Partnerzy medialni

PRENUMERATA NA UKRAINIE:
Kurier Galicyjski można zaprenumerować 

na poczcie
KOD PRENUMERATY 

УКРПОШТА 98780

за доставку газети в передплаті відповідає 
Львівська дирекція УДППЗ „Укрпошта”, тел.: 032 238 82 73

kurier 
galicyjski

Cena prenumeraty pocztowej
1 miesiąc   – 18,00 UAH
3 miesiące – 48,00 UAH
6 miesięcy  –  96,00 UAH
12 miesięcy – 192,00 UAH

Kurier Galicyjski można kupić na terenie 
całej Ukrainy w kioskach „Ukrpoczty”

Ponadto: 
– w kioskach „Wysoki Zamek” w Drohobyczu, Truskawcu, Borysławiu, 
Samborze, Starym Samborze, Turce i Stebnyku; 
– w kioskach „Interpres” we Lwowie; 
– w polskiej restauracji „Premiera Lwowska” ul. Ruska16 we Lwowie; 
– w polskiej restauracji „Kupoł”, ul. Czajkowskiego 37 we Lwowie; 
– w restauracji Mons Pius, ul. Łesi Ukrainki 14 we Lwowie; 
– w kościele św. Antoniego we Lwowie, przy kościele Marii Magdaleny we 
Lwowie (w niedzielę po nabożeństwie)
– pismo jest też dostępne w Instytucie Polskim w Kijowie

PRENUMERATA W POLSCE

Możliwa jest prenumerata redakcyjna do Polski i innych krajów. W sprawie 
prenumeraty gazety do Polski, prosimy o kontakt pod naszym adresem e-mail: 
kuriergalicyjski@wp.pl  
albo listownie lub telefonicznie, na numery i adresy podane w stopce re-
dakcyjnej.
Ponadto „Kurier Galicyjski” można kupić: 
w Przemyślu – w Południowo-Wschodnim Instytucie Na-
ukowym, przy ul. Grodzkiej 3 (kod pocztowy 37-700), tel.: +48 (016) 678 
73 33; w Przemyślu w kawiarence Pod Semaforem, ul. Mickie-
wicza, (d. rampa PKP), w Warszawie, w Sterling Group, ul. Mar-
szałkowska 115 (wejście od ul. Przechodniej), 00-102 Warszawa. Biuro jest 
czynne pn–pt w godz. 10:00–17:00.

ReklamUj Się 
w Kurierze 
galicyjskim!
Zamówienia na REKLAMĘ I OGŁOSZENIA 
PROSIMY KIEROWAĆ: 
Natalia Kostyk 
e-mail: nataliakostyk@wp.pl; 
kuriergalicyjski@wp.pl
tel. stacjonarny: 0-0380 (342) 543461
tel. kom. : +38 099 5281836
Na zlecenie naszych klientów umieszczamy ogłoszenia w prasie ukraińskiej. 
Zapewniamy pełną obsługę z tłumaczeniem ogłoszeń włącznie.
Ogłoszenia niekomercyjne, po uzgodnieniu z redakcją, mogą być drukowa-
ne nieodpłatnie.

KONSTANTY CZAWAGA
tekst i zdjęcia

– Werchowina to stolica Huculsz-
czyzny i mieszkają tam prawdziwi 
Huculi, tacy jak ja – wyjaśnił nam ks. 
Igor Rebenczuk, kapłan Cerkwi Pra-
wosławnej Ukrainy. – Do 1961 roku 
to miasteczko nazywało się Żabie. 
Mamy swoją gwarę, mamy swój ob-
rzęd ślubny i obrzęd pogrzebowy i 
oczywiście swoje kolędy. U nas po 
swojemu obchodzimy Boże Naro-
dzenie W każdej grupie kolędników 
gromadzi się po 12 mężczyzn w róż-
nokolorowych strojach huculskich 
i z ozdobnymi toporkami w ręku. 
Począwszy od 7 stycznia (Boże 
Narodzenie według kalendarza ju-
liańskiego) wędrują po rozległej wsi 
i okolicznych górnych osadach, by 
do każdej gospody przynieść nowinę 
o narodzeniu Chrystusa. Każdej gru-
pie kolędników przewodniczy „Bere-

za” (Brzoza) z rzeźbionym krzyżem 
drewnianym, który przez cały rok 
znajduje się w cerkwi. Towarzyszy im 
też skrzypek. 

Z Werchowiny pochodzi też sta-
rosta werchowiński Iwan Szkindiuk. 

–Tradycyjnie już dzielimy się du-
chem huculskiego Bożego Narodze-
nia ze Lwowem i gośćmi tego miasta 
– zaznaczył. – Nasze rodzime święta 
przekazują kolor, ducha dawnych 
czasów, głęboką autentyczną kulturę 
regionu huculskiego. Przywieźliśmy 
również naszych tancerzy i pieśni 
huculskie. Huculszczyzna żyje w 
sercu, w duszy, więc każda osoba, 
która tam się urodziła zawsze będzie 
identyfikować się jako Hucuł, miesz-

kaniec gór, jako osoba niosąca żywą 
energię słońca i światła.

Iwan Szkindiuk nie ukrywał też 
problemów, z którymi borykają się 
Huculi. Dlatego aby zachować pięk-
no tożsamości huculskiej i aby nikt 
nie uciekał z gór jest potrzebny pro-
gram państwowy. 

Zdaniem Szkindiuka koniecznie 
jest potrzebny program państwowy 

i wsparcie w celu zachowania auten-
tyczności huculskiej. – Ale o jakim 
wsparciu możemy mówić, jeśli pań-
stwo nas dzisiaj porzuciło – mówił da-
lej. – Styczeń się kończy, a my jesz-
cze nie otrzymaliśmy wynagrodzenia 
za grudzień, zarówno pracownicy 
kultury, jak i pracownicy szkoły. To 
jest bardzo duży problem. Pozosta-
wiono nas jedynie na łaskę Pana: 
przeżyjemy czy nie. W rzeczywisto-
ści trwają kroki w celu zniszczenia 
regionu huculskiego.

Pracownik naukowy muzeum 
Iwana Franki w Krzyworówni Wasyl 
Zełenczuk jest absolwentem Narodo-
wego Uniwersytetu Lwowskiego im. 
Iwana Franki. Jeździ z kolędnikami 

huculskimi po całej Ukrainie. Ostatnio 
również uczestniczy w prezentacji 
audio książki „Dziadek Uwańczyk”. 
Autorem tego utworu był rodowity Hu-
cuł Piotr Szekieryk-Donykiw. – Jest to 
wyjątkowa postać nie tylko w historii 
regionu huculskiego, ale także w hi-
storii Ukrainy – powiedział Wasyl Ze-
łenczuk. – Był wójtem Żabiego, pisał 
utwory literackie posługując się gwarą 

huculską. Został wybrany posłem na 
Sejm II Rzeczypospolitej, przyjaźnił 
się z polskim pisarzem Stanisławem 
Vincenzem. Swym dziełem „Dziadek 
Uwańczyk” o życiu rodaków prze-
dłużył życie Huculszczyzny o 50 lat. 
Używam w tej audio książce też gwa-
ry huculskiej i myślę, że to przedłuży 
życie autentycznej Huculszczyzny o 
kolejne 50–100 lat”.

Podczas Dnia Kultury Huculskiej 
na Rynku we Lwowie Huculi sprze-
dawali swoje hafty, oryginalną odzież 
świąteczną, ser z połonin oraz różne 
upominki. Na zakończenie zespół 
Dziecięcej Szkoły Artystycznej z Jasi-
ni zaprezentował bożonarodzeniowe 
zwyczaje huculskie na Zakarpaciu.

Huculska kolęda 
na lwowskim Rynku
Najpiękniejsze huculskie kolędy zabrzmiały 26 stycznia na lwow-
skim Rynku. Na doroczny Dzień Kultury Huculskiej przyjechali ko-
lędnicy z miejscowości położonych nad Czeremoszem i Cisą 
w Karpatach. Gości przywitał mer miasta Lwowa Andrij Sadowyj. 
Najwięcej Hucułów przybyło z Werchowiny, wraz z władzami miej-
scowymi i kapłanami, którzy też byli w kolorowych strojach ludowych. 


